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Plotki o chorebie Marszałka 


Redakcja berlińskiego tygodnika 
padła ofiarą niezwykłej mistyfikacji 


isim jesi tajemniczy „dr. Gerstl“? 


W godzinę po ukazaniu ` się numeru| Komu zależało na podaniu do prasy tej bi 
redakcja tygodnika stwierdziła. że żaden: 
dr, Gerst! wogóle nie istnieje. Po stwier 
dzeniu tej mistyfikacji, było już jednak] w Warszawie informują nas 
za późno, aby wycofać otrzymaną wiado | mość tygodnika „Der Montag" jest po- 


Warszawa, 7 kwietnia. 

(Telef, od własn, korespondenta). 

Ukazujący się w niedzielę wieczorem 
tygodnik „Der Montag“ umieścił wiado- 
mość, że do Warszawy wezwany został 
prof. dr, Wilhelm Sauer, który rzekomo 
miał leczyć Marszałka Józeła Piłsudskie 
go, Dr. Sauer leczył już Marszałka Pił. 
sudskieżo w czasie jego pobytu w tvier- 
dzy maśdeburskiej, 

Przedstawiciele prasy polskiej w Ber 
linie na skutek interwencji swych redak 
cyj zwrócili się do kliniki, w której pra- 
cuje dr, Sauer z zapytaniem, czy wiado- 


mość tygodnika „Der: cję jest Praw | 


dziwa. 


W klinice zaprzeczono jej a kę 4 
"— tygodnika zapytani o ) A 


wyższą wiadomość, odpowiedziała, że 
na krótko przed oddaniem numeru pod 
prasę zwrócił się do redakcji telełonicz- 
nie ktoś, podający się za dr, Gerstla. ze 
znanej berlińskiej kliniki „Charite“ i za- 
komunikował, że kolega jego dr. Sauer, 
znany psychjatra powołany został do 
Warszawy dla leczenia Marszałka Pił- | 
sudskiego, 


_lżrleini „upiór 


ZWEI dziewczuma morduje h 


wiadomości — oczywiście nie wiadomo, 
Jednocześnie ze sfer miarodajnych 
że wiado- 


mość, gdyż większa część nakładu była zbawiona wszelkiej prawdy. Marszałek 


już w sprzedaży, 


Jedynie z drobnej części nakładu u- 
powyższą usunąć, 


dało się wiadomość 


Piłsudski czuje się zdrów i wczoraj, jak i 


codziennie, odbył dłuższy spacer po AL 


| Ujazdowskich, 


-Pobór rocznika 1909 


Warszawa, 7 kwietnia. 
(Tel. od wł. korespondenta) 

Ukazało się rozporządzenie władz 
wojskowych w sprawie poboru rocznika 
1909. Osoby urodzone w tym roku i prze 
bywające zagranicą obowiązane są za- 
wiadomić odnośny konsulat o miejscu 
swego pobytu. 

O ile nie zamierzają odbyć obecnie 
służby wojskowej winni złożyć do koi- 
sulatu podanie o odroczenie terminu zgło 
szenia się do poboru. 

Osoby tego rodzaju otrzymywać bę- 
dą odroczenie bezterminowe, jednak po 
powrocie do kraju nawet na krótki prze- 
ciąg czasu winny zgłosić się do komisji 
poborowej celem otrzymania dokumen- 
tów wojskowych i odbycia służby. 

Osoby, które zjawią się w kraju 1 
przed komisją poborową dopiero wtedy, 
kiedy rocznik 1909 będzie już przeniesio 
my do rezerwy, nie będą wcieleni i przej 
dą do rezerwy automatycznie. 


Naprawy chodników 


domaga się starostwo grodzkie 


Łódź, 7 kwietnia. 
Jak się „Expresss” dowiadujemy, w 
eżącym tygodniu odbyć się ma spec- 
jalna konferencja w starostwie  grodz- 
kiem z przedstawicielami magistratu, w 
sprawie naprawy zniszczonych chadnt- 
ków na ul. Piotrkowskiej, 

Starostwo grodzkie stoi na stanowis- 
ku, że chodniki powinny być bezwzględ- 
nie w należyty sposób wyreperowane o 
ile brak funduszów na co powołuje się 
magistrat, nie pozwala na ułożenie zupeł 
nie nowych chodnikew. 

Reperacja i wyrównanie nawierzchm 
na chodnikach 7 ea nastąpić w jak- 


Epilog. zatatgu Wieliúski - Gorczyúski > = = 


„W czisiejszem posie- 
zek Saya ol aa aa l 


| Łódź, 7 kwietnia. 
t Jak, wiądamo, dziś vipozoreim „odbę 
plenarne POSTĘ 


kiej z bardzo urozmaicony m torządkiem) Górczyńskiego. WARD COZ Wieliński "zo=l 


dziennym. 


~ Posiedzenie zapówiada ślę nieżwykie: 
punk | 


sensacyjnie ze wzelędu ma iedeń 
tów porządku dziennego, traktujący o 
subwencji dia teatrów popularnych. - 

-Punkt powyższy fest bowiem . dal- 


szym ciągiem sprawy, związanej z głoś: 
nym Ww. swoim czasie wystąpieniem- wi- |- 
ceprez, Wielińskiegą przeciwko badyrek. 
torowi teatru miejskiego p.  GoFczEŃskiE 
EEE RCZROREARANENENAZNA 


2 Saarbriicken* 


masowo izieci 


Saarbrücken, 7 kwietnia. 
(Telegram wł. „Expressu'). 


pobliżu starego omentarza zwłoki 3 i pół 
letniej dziewczynki. Oględziny lekarskie | 


Tutejsza policja kryminalna areszto- | wykazały, iż została ona uduszona. 


wała 12-letnią dziewczynę, pod zarzutem 


Dzień później na policji zgłoszono zni | dzić dziś do bardzo ostrego starcia 


ł/sowo = budżetowej i oto w dniu 


„mu. Za zarzuty wypowiedziane na forum 
- „ady miejskiej kom romitujące z 


nie 


stał skazany, na sąd grodzki Łodzi 
na, 2, miesiące, więzienia, 

Sprawa sibsydjóąw dla teatrów odes 
kn zóstała wówczas do komisji finan- 
dzisiej- ' 
Szym. znajdzie się na porządku dziennym į 
 płenatnego posiedzenia rady. 


w. 


powie opozycja domagać się będzie 
podwyższenia subsydjum, a zwłaszcza 
wypłacenia go również za pierwsze mie- 
siące sezonu zimowego, kiedy to, kierow 
nictwo literackie teatru spoczywało: w! 
'|rękach p. B. Gorczyńskiego. 

Stanowisko swoje opozycja uzasad- 
niać będzie niesłusznością zarzutów, skie 
rówanych przez wiceprez. Wielińskiego, | 
przeciwko dyr. Gorczyńskiemu, co Zo- 
(stało napiętnowane przez sąd. I te właś. 
nie drażliwe okoliczności mogą doprowa 
po- 


ciężkiego okaleczenia 4 innych dtiew- nak w krótkim czasie zdołano Peera. ja 
ta róż- 


cząt w wieku od 3—6 lat. 


w bestialski Sposób poranione. 


Tem samem wyjaśniona Została ser- | nych ulicach" miasta. 


ja zagadkowych zbrodni, popełnionych 


w ostatnich tygodniach przez wykrytą | ślady duszenia na Szyi. 


dopiero teraz sprawczynię. 

Mianowicie w dniu 31 marca 1930 r. 
przechodnie znaleźli na jednej z ulic w 
E OSR PERO EEEE E 


Napad na urząd pocztowy 
Bandyci zrabowali 60 tvs.zł. 


Inowrocław, 7 kwietnia, 
(Telef. od własn. korespondenta). 
Ubiegiej nocy dokonano niezwykle 
zuchwałego napadu na inowrocławski 
urząd pocztowy, Gdy w lokalu tego urzę 
du znajdowali się zaledwie dwaj urzędni 


Wszystkie te dzieci nosiły 'wyrażne 


O.zainteresowaniu, jakie budzi dzisiej 

(sze posiedzenie świadczy fakt, wydania 

już przez kancelarię rady wszystkich bi 
lietów wejścia na obie galerje. 
TORLI 


Burmistrz Ołyki c Myki oszustem 


i fałszywym „doktorem“ 
Łuck, 7 kwietnia. 


14017 (Tehed wł. korespondenta). 
"Na WALE w miasteczku Ołyka wy 
kryto niesłychaną aierę. Władze stwier 
dziły, iż burmistrz tego miasteczka wy- 
,bitny działacz ukraiński był zwykłym 
oszustem i występował pod fałszywem 
"nazwiskiem dr. Barczenko. 

ı Jak ustalono, osobnik ten. którego 
prawdziwe nazwisko narazie nie jest ję- 


Niewątpliwie na temąt ten wywiąże i szcze wiadome był w Kijowie ielczerem 
Sięj: ZAÓW bardzo. poważna dyskusja, al- | doktora medycyny Barczenki. 


Gdy w 
czasie rewolucji lekarz ten zginął w ta- 
jemniczy sposób, felczer jego zabrał mu 
dowody osobiste i wyjechał zagranicę. 

Po krótkim pobycie w Szwajcarii 
przyjeżdża do Polski i osiedla sie w Ko- 
wlu, gdzie bierze żywy udział w pra- 
czch arganizacji ukraińskiei. Zdobywa- 
iac sobie coraz szersze stosunki, przez 
"dwa lata pełnił funkcję wiceburmistrza 
m. Kowla a nastepnie zostaje mianowa- 
ny przez wołyński urząd wojewódzki 
burmistrzem m. Ołyki. 

Dopiero przed paru dniami w Ołyce 
zjawili się dwaj jacyś ziemianie. którzy 
pamiotając doskonale prawdziwego dr. 
Barczenkę, zawiadomili władze o nie- 
zwykłem oszustwie. 

Rzekomy Barczenko uciekł. 


Góra obsunęła sie pod Wiinem 


igrozi zasypaniem kilku ulic. | 
Ruiny zamku Sedymina zagrażają miastu. 


Wilno, 7 kwietnia. 
(Tel. od wł. korespondenta). 
Tuż pod Wilnem znajduje się góra 


cy, wtargnęli tam zamaskowani bardyci zamkowa, na której znajduje się część 
uzbrojeni w rewolwery, którzy skrępo- | ruin zamku ks. Gedymina wzniesionego 


wali sznurami pocztowców i następnie 
wyjęli z kasy przeszło 60.000 zł, w gotó- 
wce. 

Policja, która otrzymała meldunek o! 
napadzie, wdrożyła energiczne śledztwo. 
Istnieją przypuszczenia, że sprawcami 
napadu byli jacyś osobnicy, któzy przy. 
byli samochodem do Irowrocławia i nad 
ranem wyjechali z tego miasta, 


w 14 wieku. Wczoraj w godzinach po- 
łudniowych miastem wstrząsnęła wia- 
domość, że góra zamkowa obsuwa się. 

Na miejsce przybył natychmiast wo- 
jewoda, wiceprezydent miasta, przed- 
stawiciele władz policyjnych oraz miei- 
scowy konserwator dzieł sztuki. 


"i 
ET 


Swierdzono, że z powodu wichury 
obsypał się mur na przestrzeni kilkuna- 
stu metrów kwadratowych. Był to mur 
zbudowany z ogromnych kamieni, two- 
rzących komnaty dawnego zamku. Gła- 
zy tę, staczając się po stromej pochyło- 
ści zniszczyły kilka drzew, rosnących 
na zboczu góry zamkowej a część gła- 
zów spadła na ulicę Syrokomli, na przed 
mieście Wilna.- 

Po bliższych oględzinach ruin, stwier 
dzono, że zewnętrzna warstwa jch nie- 


mal zupełnie odstaje od właściwego mu- ` 
ru i lada chwila może oderwać się i ob» 
stinąć, 

Wszystkie pobliskie ulice zostały `. 
zamknięte dla ruchu kołowego i piesze- 
go, gdyż spodziewane jest, że z powodu 
olbrzymiego ciężaru ruin zamku ks. Ge- 
dymina, zbudowanych z potwornych gła 
zów, większa ich część w razie spadnię- 
cia grozi zasypaniem 5 ulicom wileńe 
skim, zy: i SĘ 


=. 


m 
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zdrowie -top s 


„FIPRESS” _ 


Propaganda zdrowia w Anglji. — Dlaczego synowie 
Albjonu są miłośnikami sportu.—Najlepiej zbudowani 
ludzie na wystawie zdrowia. 


_ Na pytanie czego najbardziej potrze- 
ba człowiekowi doszczęścia — praktycz 
ny anglik odpowiada nieżwłocznie — 
„zdrowia”, i 

Nie jest to bynajmniej frazes, Angli- 
ey, najbardziej sportowy naród na kuli 
ziemskiej, szczerze wyznają zasadę i te- 
oretycznie i praktycznie, że — szczęście 
to—a raczej odwrotnie — zdrowie — 
to szczęście, 

Aby udowodnić słuszność tego twier 
dzenia, anglicy organizują latem roku 
bieżącego w Londynie wielką’ wystawę 
„zdrowia i szczęścia” Na wysławie tej 
zostaną przedstawione wszystkie najno- 
wsze i ostatnie wynalazki oraz urządze- 
ma w zakiesie higieny mieszkania, wafr- 
sztatów pracy, osobis'ei, ubrania, tajem- 
nicy nowoczesnej sziuki odżywiania, a 
wreszcie tejniki kultury fizycznej. 

- Dziennik angielski „Daiiy Chronicie" 
k'óry jest inicjatorem tej oryginalnej wy 
siawy onazwie niezwykle ambitnej. in- 
formuje, że wielka ta wystawa otwarta 
zostanie przez księcia Wabi w otocze- 
niu dostojników państwowych oraz pre- 
zesów trzech wielkich: stronnictw, poli- 
tycznych Angli, a mianowicie pp. Mac 
Donalda, Baldwina i Lloyd Georgea, 

Żyjemy zdecydowanie w epoce nie- 
zwykłego optymizmu. W drodze wysta 
wy ipropagandy Anglja chce przekonać 
ludzkość, że szczęście zdobyć można na 
własność sposobem względnie łatwym i 
prostym, Wystarczy do szczęścia — 
zdrowie. Sceptycy wzruszają wpraw- 
dzie ramionami... Ale przecież podobno 
pragnienie silne i stałe sprowadza w 
końcu rzecz upragnioną, Więc za pū- 
mocą nieustannego mówienia o szczęś- 
ciu — zdrowiu wkońcu zdołają może an- 
glicy wiłoczyć do mózgów ludzkich to 
przekonanie, Anglicy, jak widzimy stąd, 
stanowczo postanowili być szczęśliwy- 
mi, Będą więc może mogli szczęście to 
osiągnąć... 

Projektowana wystawa nie będzie 
zakrojona ma miarę międzynarodową. 
Anglicy zdecydowali, że sami dadzą jej 
radę, Pomimo to obce kraje zostały za- 
proszone do współpracy.. pośredniej, 
Dwanaście państw europejskich otrzy- 
mało zaproszenia, aby przysłać na wy- 
stawę okazy najlepiej zbudowanych. o0- 
sobników rodzaju ludzkiego —po parze 
z każdego kraju, jak do arki Noego. Od- 
powiednie kraje zostały już zaproszone, 
a mianowicie: Francja, Niemcy, 0- 
chy, Hiszpanja, Belgja, Holandja, Szwaj- 
carja, Danja, Szwecja, Norwegja Austrja 
i Czechy i te oto kraje dostąpią zaszczy- 
tu ubiegania się o pierszeństwo z przed- 
stawicielami rasy angielskiej pod wzglę« 
dem maksymalnego piękna ciała ludz- 


kiego, 

Konkursy narodowych, europejskich 
i światowych miss zostały tym sposo- 
bem poważnie zdynstansowane. Nie cho 
dzi już tylko o piękno twarzyczki, ładny 
rysunek nóg i— pięknie wyglądającą w 
pięknym ubraniu sylwetkę, Czy ciało 
pod tem pięknem ubraniem jest również 
piękne, czy linje kiasyczne, czy budowa 
wytrzyma porównanie z ideałami grec- 
kich rzeźb —o to wszystko mniejsza w 
konkursach piękności urodziwych miss, 
W angielskim konkursie zdrowia chodzi 
o coś więcej — doskonałość całego cia- 
ła, posągowość kształtów, niemal rywa- 
fizację z klasycznem pięknem, Chodzi o 
mężczyznę i kobietę — zdolnych zająć 
miejsce posągów. 

Anglicy mają rację. Naród, który 
zdobędzie na konkursie londyńskim 
pierwszą nagrodę, dowiedzie, że w rasie 
jegoi sposobie życia jest coś zdrowego i 
harmonijnego, co niewątpliwie stać się 
może szkołą szczęścia. 

A więc— głos mają liczni w Niem- 
czech nagiści, zwolennicy kierunku o- 
chrzczonego imieniem: nagość, słońce 
ʻi ruch, Na drodze nagości — twierdzą 
Niemcy—znaleść można doskonałe zdro 
wie i epokój zmysłów. Nagość ukruci 
niezdrową ciekawość seksualną, tak 


właściwą czasom naszym, a rozbudzoną ny całkiem na serjo j oparty na włas- 


tajemnicami ubrania. Adam i Ewa w 
raju byli nadzy. Niewinność tego pierw 
szego okresu bytowania ludzi została 


gkażona.. fistkiem figowym, Więc —'im kol gom, jak to ona 


mówią twórcy wystawy angielskiej — Pomimo wszystko, co dałoby się w 
przyzwyczajamy dzieci do ay asia R sprawie powiedzieć, stwierdzić trze- 
latem na świeżem powietrzu, a zimą w | ba, że ten nowoczesny apel angielski do 
mieszkaniach—nago, bez żadnych ubrań | szczęścia poprzez zdrowie i dążenie do 
Pozbądźmy się niedorzecznych tajemnic | piękna ciała — jest charakterystycznym 
Dzieci nasze nie będą wówczas miały | znakiem czasu. 
naszych niepokojów i namiętności, od- A dwanaście wybranych par z dwu- 
zyskają napowrót prostotę starożytnego | nastu krajów europejskich, które uda- 
zwierzęcia, Bo przecież zwierzęta | dzą się na drugą stronę La Manche'u po 
zdrowsze są od nas, a zarazem — spo- | to, aby starsąć do konkursu na miarę 
kojniejsze i mniej cierpiące. Apollina i Wenus przed licznym aeropa 
Już dziś pod wpływem zawiadomień = szanownych sędziów i widzów, na- 
6 mającej odbyć się wystawie londyń. | leżących do najbardziej purytańskiego 
skiej, wielu załamuje ręce, wołając z roz jna świecie narodu, stanowi jaskrawy do 
paczą: — „nie zabijajcie miłości. Nagość wód twierdzenia, że obyczaje lu 
jest oczywistym, śmiertelnym wrogiem legają szybkiej, bardzo szybkiej ewo 
tajników uczucia”, ucji, l 
TEIE ES PEWNO A ES EE 


lew w sypiałlmi 


Síiraszma moc farmera SPĘZEMEA 
z skriem pusim“ 


W miejscowości Chisambo w Rodezji {niar widząc obok swego łóżka ogromne- 
wAfryce Południowej osobliwa przygo- | go lwa, który z rykiem wyciągał pazura- 
da zdarzyła się pewnemu farmierowi. |mi skomlącć przeraźliwie dogi z ich kry- 


Koło północy, kiedy farmer pogrążo- jó 
ny był w głębokim śnie, do osiedla jego 
zbliżył się lew. Króla pustyni zaatako- 
wały odrazu dzielne alzackie dogi właś- 
ciciela farmy, ale musiały po zaciętej 
walce wycofać się z placu boju i szukać 
schronienia pod łóżkiem swego pana. 


wki. 

Farmer leżał bez ruchu, bojąc się ja- 
kimkolwiek gestem podrażnić rozwście- 
| Roca bestję. ? 

Lew, rozdarłszy jednego z psów: po- 
pędzi! pofem do stajni, gdzie szybko roz- 
prawił się z krową i z cielęciem. 

Doplero nad ranem sąsiedzi farmera 
zorganizowali wyprawę na lwa, którego 
ranili wprawdzie, ale zabić nie zdołali. 
po 


Farmer, zbudzony piekielnym hała- 
sem, przetarł oczy i osłupiał z przeraże- 


zczeście |K 


pan w FA 


łótnia sióstr 
samskih, 


se soba 


W jednym z kabaretów paryskich 
występują obecnie dwie zrośniete sio- 
stry, Malgorzata i Marja Gibbs. stano- 
wiąc numer atrakcyjny nietylko ze 
względu na ich wspólne kalectwo, lecz 
i z powodu niepoślednich zdolności mu- 
zycznych, któremi są obdarzone. 

„Siostry sjamskie“ liczą obecnie 
18 lat i są bardzo przystojne. Dotych- 
czas życie ich upływało w zgodzie i mi- 
łości. Zrośnięte dziewczęta były sta- 
wiane za przykład serdecznych stostin- 
ków między tak niezwykle bliskiem ro 
dzeństwem, kiedy nagle harmonia ta ze- 
psuła się, 

Przyczyną był ów „psotny amot“, 
który tak często i tak wiele nienorozu- 
mień sprowadza: Małgorzata zakochała 
się i zaręczyła, a z tą chwilą zaczęła do- 
magać się, by w drodze zabiegu opera- 
cyjnego oddziełono ją: od siostry. 

Na jej żądanie lekarze przeprowa- 
dzili badanie organizmów obydwu 
stćstr i przyszli do przekonania. żeewen 
tualna operacja mogłaby grozić im 
śmiercią. 

Orzeczenie to nie przekonało jednak 
zakochanej Małgorzaty. Domaga się 
ora w dalszym ciąbu dokortania opera- 
cji, na co Mārja zgodziś się nie chce w 
obawie o życię, è 

Stąd ciągłe nieporozumienie między 
siosrami. Kłócą się „one nieustannie, a 
nastrój ujemny zwiększa jeszcze ta oko 
ficzność, że nawet w chwilach najwię- 
kszego obustronnego niezadowolenia 
nie mogą przecież rozstać się ani na 
minutę, 


Fenomenalni rachmistrze 


sa czesiolsroć idjołami 
Tajemnica mózgu ludzkiego nie została rozwiązana 


wiąstki z kolosalnie wielkich liczb I jak 
czynił to wszystko z łatwością, wpra- 
wiającą w istne osłupienie. 

Podobnie żywą zagadkę stanowił rów- 
nież i Henryk Mondex: syn wiejskiego 
drwala. I on także był kompletnym anal- 
fabetą i nie był w stanie zapamiętać na 
dłużej ant jakiegoś nazwiska: adresu itp, 

Mimo to objechał on cały świat, wy- 
wołując wszędzie niebywały podziw 
swemi karkołomnemi ćwiczeniami w 
dziedzinie iście astronomicznych cyfr. 


Rozwiązanie w kilka sekund tego ro- 


Słynny rachmistrz Inaudi był synem 
chłopa i zajmował się pasaniem świń. 

Mimo to, że jako 10-letni chłopiec nie 
umiał czytać ani pić, łatwość: z jaką 
żonglował olbrzymiemi liczbami, wpra- 
wiała w zdumienie tych, którzy stykali 
się wówczas z tym 10-letnim pastusz- 
kiem. i 

Mając lat 14 znalazł się on po raz 
pierwszy w Paryżu, Ściągnięty tam 
przez pewne kólko osób prywatnych, 
którzy zainteresowali się tym fenome- 
nalnym chłopcem. 

Obecni na pierwszej próbie czterej 
profesorowie matematyki przekonali się;dzaju zadania, jakie podajemy poniżej, 
naocznie, jak chłopiec ten podnosił do|było dlań istną zabawką: Ile litrów wo- 
trzeciej czy czwartej potęgi sześcio- i|dv mieści w sobie basen, który 12 osób 
ośmiocytrowe liczby, jak wyciągał pier- |opróżniło w następujący sposób: Pierw- 
SUNS T AEO DZ ZERO OZ ZOK 


Wyciać posłom... miódałki 


Mfeczy to ich od $adufstwa — tmierdzi 
kanadyjska postanka 


W jednym z ostatnich numerów lon-,ła osobą niepowściągliwą i riieuporząd. 
dyńskiego „Morning Post“ ukazał się| kowaną, aż do czasu kiedy zachorowała 
ciekawy, niepozbawiony pewnej pikan-|na mikdałki i kiedy lekarze uznali ko- 
terji, artykuł, omawiający wniosek po- | nieczność oper. 
słanki sejmu kanadyjskiego. Miss Magphait poddała się tej konie- 

Epidemja złych obyczajów, hałaśli. | czności niechętnie, ale potem uznała, że 
wości i gadatliwości nawiedziła wszyst. |lekarze zaskasbili sobie jej wieczną 
kie parlamenty świata. Cierpi także na | wdzięczność, gdyż od ch kiedy po- 
nią parlament kanadyjski i to cierpi w | zbyła się migdałków, charakter jej zmie 
takim stopniu, że jedyna, wchodząca w|nił się niesłychanie, stał się ojny: 
jego skład kobieta, Agnes Macphail, po- |rozważny i zrównoważony. niem 
stanowiła temu zaradzić. mówczyni zatem jest to dowód przeko- 

Mianowicie na jednym z ostatnich |nywujący, a w interesie publicznym po- 
posiedzeń tego parlameniu, jak donoszą | słowie paypan złożyć w ofierze swoje 


selegramy z Ameryki, wystąpiła z wnio- à 
skiem, ażeby wszyscy posłowie poddali Głos jednakże miss Macphail byf gło 
się operacji migdałów, gdyż usunięcie |sem wołającego na puszczy. Ludzie z mi 
tych, niepotrzebnych zdaniem medycy- war nie byli w stanie zrozumieć 
ny, gruczołów, wpływa bardzo dodatnio | bezmigdałłkowego "poczucia obowiązku 
na charakter i temperament wperowa- |publicznego i zakrzyczeli miss Macphail 
protestami i śmiechami, 


neg 
Utworzono nawet dowcip na tle jej 


0, 
Nie był to wcale żart ze strony miss 


Agnes Macphail, ale wniosek, postawio- | wniosku, proponując, ażeby okrzyk; 
„Daj pan sobie głowę ogolić”, tak częs- 
nym doświadczeniu, W długiej, rzeczo. |to wymawiany w p e partyjnej w, 


różnych parlamentach, zastąpić okrzy- 
kiem: „Daj pan sobię zoperować mig- | 


wej, bazdzo spokojnej mowie, szanowna 
posłanka kanadyjska, j Aimi n swo 
iedyś także by- 


ZPO 


sza z nich wypuściła 100 litrów I 22-gą 
część pozostałości; druga osoba odlała 
200 litrów 1 20-tą część tego+ co pozo- 
stała; trzecia osoba zd ej gy 300 litrów 
I 19-tą część reszty I tak dalej, aż do 
dwunastej osoby, która do dna opróżnie 
ła basen. 

Rozumie się, że fenomenalny ten 
rachmistrz rozwiązywał to zadanie na 
pamięć. 

Co należy sądzić o tego rodzaju nad- 
zwyczajnej zdolności, która często idzie 
w parze z ograniczonością bliską kom- 
pletnemu fdjotyzmowi w innych dziedzi- 
nach rozum i 

Angielski psychiatra Hove informo- 
wał akademję umiejętności o pewnym 
idjocie, zamkniętym w domu dla obłąka- 
nych, który potrafiąc zaledwie bełkotać, 
rachował i wyliczał z błyskawiczną szyb 
kością. 

Dawano mu np. podobne zapytanie: 
Jak się nazywa dzień, który przypadł 
w dniu 3 marca 1814 roku? Po upływie 
półtorej minuty idjota ten wymienił zga- 
dzającą się z prawdą nazwę dnia. 

Z podobnych zdolności słynął także 
murzyn Tom Fuller z Virginii. I on rów- 
nież był analfabetą: co nie przeszkadzało 
mu obliczyć w pamięci: ile sekund upły= 
neto òd 12 godz. w południe 5-go maja 
1853 roku aż do chwili zadania mu tego 
pytania. 

W jakf sposób ńajsłynniejszy z tego 
rodzaju rachmistrzów, hamburczyk Da- 
se, mógł obliczyć w ciągu jednej trzeciej 
sekundy ilość dachówek na wskazanym 
mu domu? 

Jaką drogą mechanizm mózgowy za- 
łatwia się z tego rodzaju pracą, jest nie- 
rozwiązaną zagadką, która nigdy praw= 
dopodobnię rozwiązaną nie będzie. 

Dawniej: gdy w nauce panowało jesz- 
cze przeświadczenie, że każdy ze zwoj. 
mózgowych jest siedliskiem jakiejś ści- 


„śle określonej funkcji mózgowej, zdolno- 


ści takie przypisać można było niezwy* 
kłemu rozwinięciu ganal komory mózgo- 
wej, Dzisiaj, gdy hipoteza tą upadła 
ludzie podobni Inaudiemu czy Mondexo- 
wi, pozostają nadal żywemi zagadkami 
dla psychologii, 


Łódź, dn. 7 kwietia. 
Codziennie zrana wyrusza w Łodzi 
na miasto 
oddział komorników. 
którzy na brak roboty w ostatnich cza- 
sach nie mogą bynajmniej narzekać. 
Taka przykra rzecz, jak licytacia każ- 


demu może się dziś zdarzyć, nic też dzi- |. 


wnego, że 
„klijentela* komorników werbuje się 
z najrozmaitszych sier. 

Pozatem jest jednak specialna kate- 
gerja - stali klijenci. Są to ludzie, któ- 
rzy przeciętnie co dwa tygodnie figu- 
rują w  obwieszczeniach komorników 
już od szeregu lat. - ; 

Licytowani są oni stale, ale do licytacji 
mie dochodzi prawie nigdy., 

bo spryciarze ci są w dobrej komitywie 

z zawodowymi licytantami, którzy maią 

u nich rodzaj stałej pensji wzamian za 

co udaremniają licytację. 

Na pociechę — coprawda nieco wąt 
pliwą — powiedzieć możemy łódzkim 

„ofiarom licytacji", 
że honorowym prezesem osób licyto 
wanych stale mógłby zostać i 
jeden z byłych ministrów spraw zagra- 

nicznych, 

pcsiadałący piękne nazwisko arystokra 
tyczne, już od szeregu bowiem lat — co 
ki:ka tygodni — pojawiają się w warsza 
wskiej prasie obwieszczenia o licytacji 
w jego mieszkaniu, ale jakoś wierzycie- 
le niewiele z tego uzyskują... 

Zmieniły się czasy, prawda? Dawna 
„prima“ firma nie jest już dzisiaj tem, 
czem była przed laty, a b. minister ma 
również kłopot z komornikami. . 

Zaiste wszyscy są równi wobec... 
kryzysu... W w 

W swoim czasie zniesiono t. zw. - - 

|| „książeczki służby domowej“, 
bez których gospodynie nie przyjmowa: 
ły ongiś służących do pracy. W książe- 
czkach tych uwidocznione były wszy- 
stkie miejsca pracy danej służącej wraz 
z terminami, oraz krótkie uwagi o zdol- 
neściach, prowadzeniu, uczciwości itd, 

Powodem zniesienia tvch książe- 
czek był panujący wówczas pogląd, że 

rejestracja służących 
tost poniżającym pracownika zabytkiem 
po zaborcach į twierdzenie, iż przyimo- 
wanie służących powinno być traktowa 
ne tak samo, jak angażowonie pracow- 
ników innych rodzajów. r 


Kilkoletnie doświadczenie wykaza- 
ło jednak niesłuszność tego poglądu. — 
Oto gospodynie, nie mając zaufania do 
uczciwości służących z miasta, angażu- 
ją służące prosto ze wsi, przez co wzma 
ga się bardzo konkurencja na rynku 


pracy i 


rośnie bezrobocie wśród naszych Kaś i 


Marysiek. 
Obecnie z obydwu stron, t. i. gospo- 


dyń i służących czynione są starania o| * 
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Gospodynie twierdzą, iż służaca po za- 
angażowaniu staje się domownikiem, nie 
można wiec stawiać takich samych wy- 
magań moralnych co pracownikowi, 
przyjętemu na posadę. i 

Rozważany jest także projekt. 

kartoteki służących, 

z których gospodynie mogłyby zasię- 
gać opini, a zarazem komunikować 
swe uwagi o służących... 

a CZ 

Wedle  informacyj, , zaczerpniętych 
przez „Express* z miarodajnych kół ku- 
pieckich, 70 proc. mieszkańców Łodzi 
kupuje towary w sklepach i sklepikach 


|spożywczych na kredyt. 
Pobieranie artykułów spożywczych 


„na książke" 
jest wrecz nagminne. Ma to śwoje złe 
strony. Unierochomiony bowiem: kapi- 
ta! obrotowy, z kolei uniemożliwia kup- 
cowi czy sklepikarzowi zasilanie sklepu 
artykułami, zdobytemi za gotówkę, co 


Szóźniona miłość leciwej wdówki 


Narzeczony pehnal ją mu droge 
0200 wysitępicua 


| = Łódź, 7 kwietnia. 
Niedługo rozpaczała 54-letnia Włady 
sława Koziołowa po śmierci swego dru- 
giego "męża, poczciwego 'i pracowitego 
stolarza, Li w 


z nią stanąć na ślubnym kobiercu. 


i|- *Leciwa już niewiasta była rzutka i 2- rę 
ogni |- — Straciłam zupełnie głowę — tiu- |$ 
Miłość mnie ośelpiła. Nie 8 
jestem już młoda, a jednak każdy męż- | 3, 
czyzna, którego pokocham, może | ka” 


a Ra: i Cd ya midte 
sty temperament, to też nic dziwnego, że 
fosie re AA lodd EG 

nom, S T T DE +* 

„ Wybrany jej 56-letni Bonifacy Król- 
kowski, był jeszcze również pełen życia. 
Od szeregu lat wprawdzie już nie praco 
wał, lecz otrzymywał skromną pensyjkę 
od swych dzieci. a prócz tego dorabiał 
sobie kradzieżami. NS ERER ; 
Koziołowa dowiedziała się o tym je- 
go „fachu“ dopiero po zaręczynach. Po 
czątkowo, gdy przyznał się jej, że włó- 
czy się po rynkach i ściąga przekupkom 
co się tylko da, chciąła z narzeczonym 


nak postanowiła przy nim pozostać į mn 
pomagać, 


cię tak, jak żadnego z mych poprzed- 
nich mężów. Gdybyś był nawet najgor- 
szym zbójem, tobym też ciebie nie mogła 
porzucić, 

. Na parę tygodni. przed ślubem Króli- 
as postanowił zaznajomić swą p 
szłą towarzyszkę życia ze swą „pracą * 

Udali się do hal na ulicę Nowomiej- 


ą. 
Królikowski polecił swej. wybranej, 
by wszczęła rozmowę z jedną ze sprze- 


dawczyń, a sam w tym czasie ściągnął 


A| kilka jedwabnych pończoszek 


Wielki dramat erotyczny 


Znajoma Z wagonu 
sypialnego 


według powieści „Kobieta, za którą 
sie tęskni", — Film ilustruje tragedię 
mężczyzny. który dla majątku poślubił 
kobietę nie kochając. 
Dzieje kochanka — mordercy, 


W rolach gł. Marlena Dietrich 
| i Fritz Kortner. 


Z KK a aŘÁĚŘŮŮÁŮŰ Á a a 
Początek seansów o godz. 4.30, w sob. 
i niedz, od godz. 12 wszystkie miejsca 
od 1 zŁ i 50 gr. 


Orkiestra pod dyr. p. R, Kantora 


"ds, 


Stary trick złodziejski tym razem się 
nie udał, y aesa 
Sprzedawczyni, nie w ciemię bita, zor 


ma zaszczyt przedstawić 


ulubionego 


otworzy nową 


szego miasta, 


| APRESS 


Licytowany b. minister 
jako pociecha dla kupców łódzkich 
O „kartotece służących” i kupowaniu „na książkę” 


przywrócenie książeczek służbowych. | z1ów 


| Znałazła bowiem wkrótce przyjacie- 
|la, NE ją gorąco pokochał N aii oii 


a rsżym mężczyz- 


zerwać wszelkie stosunki, później jed- 


— Trudno — mówiła — pokochałam | 


Dyrekcja dźwiękowego Grand-Kina 


Maurice'a Chevaliera 


w kinematografji na- 


„usłyszycie, a po- 
kochacie go tak, 
-jak go świat ca- 
ły pokochał. 


= - == = "= 


wpływa na ich podrożenie. 
Ale nietylko na tem traci nabywca... 


Każdy pobierający „na książkę” uza- ka 
leżnia się całkowicie od sklepikarza. Je JR 


żeli sklepikarz nie jest w zgodzie z ucz- 


ciwością, wtedy nabywca traci na wa- |$ 
dze i na jakości towaru. Musi om, rad | HH 


nie rad, nabywać tylko te artykuły ja- 
kie są w danym sklepie. 

Łódzki Świat zdrowego kupiectwa 
jest zdania, że stosunkowo wysokie ce- 
ny artykułów spożywczych. zresztą 
zgoła nieodpowiadające obecnei koniun 
kturze rolnej, 
zależne są niemal całkowicie od sytua* 

cjl, jaka się wytworzyła w sklepach 
spożywczych, 

Niechże więc nad tą sprawa zastano 
wią się nasze gosposie, którym się wy- 
daje, że kupowanie „na książkę” jest dla 
nich największem dobrodzieistwem, a 
tymczasem — prócz wielkich strat na ja 
kości i cenach towaru nic pożytecznego 
im nie daje... 

ERRCRTZE PROZY ZYGA 


jentowała się szybko w sytuacji i wszczę- 
ła alarm. 

Narzeczonym nie udało się 
Przybyła policja sprowadziła ich do ko- 
misarjatu, a następnie, po przesłuchaniu 
odstawiła do więzienia. b > ky 

Na sprawie Królikowski nle przyznał 
się do winy, natomiast  Koziołowa © 
Fwszystkiem opowiedziała szczegółowo. 


„mączyłą się — 


namówić do najgorszych rzeczy, 
Królikowskiego skazano na rok i 6 
miesięcy, oKziołową zaś na 4 miesiące | 


wiezienia, 


Łódź, 7 kwietnia, 

P. Stanisław Wasiutyński żamieszka 
ły przy ulicy Piotrkowskiej, jest gorącym 
zwolennikiem prohibicji i czując wstręt 
do wszelkich trunków alkoholowych 
twierdzi już oddawna, że władze powin- 
ny wydać zarządzenie zabraniające wy- 
szynku wódki, 

Wówczas bowiem — przypuszcza p. 
Wasiutyński — żona jego Walentyna 
przestałaby popijać wódeczkę, no i w 
związku z tem straciłaby nieco na animu 
szu. ; 

Władze na razie nie idą jednak na rę 
kę zacnemu obywatelowi to też jego mat 
żonka nie rozstaje się wprost ze swą u- 
miłowaną monopolką. 

Niewiasta ta potrafi wchłonąć w sie- 
bie tak wielką ilość alkoholu, że dystan- 


erę 
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Dziś i dni następnych. 


Najbardziej współczesny film słynnej 
nai Metro-Goldwyn-Mayer 


kobiety nie do małżeństwa 


Wielki dramat, będący bolesną satyrą 
na nasze roztańczone i hołduiące za” 
sadom wolnej miłosci młode pokolenie 
Tragedja młodych serc dziewczęcych. 
które po dancingach i garconierach 
złotych młodzieńców szukają ujścia dla 
swego żywicłowega temperamentu. 

W rolach gł: fascynujący zespół loan 
Crawford, Anita Page I Nils 

Asther. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyrekcją A. 
Czudnowskiego, Pocz, seansów o $: 4 
po poł, w sob, i nedz og, 12 w poł 
ostatniego o g. 10 wiecz, Ceny miejsc 
na I seans od 1 zł. w sob. i niedz, 
od g. 12 do 3 po poł. wszystkie miej: 
sca po 50 gr. i 1 zł. 
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Riuralista pofurbowany 


przez nieznanych osobników 
Łódź, 7 kwietnia. 

Ubiegłej nocy przed domem przy ut. 
Gdańskiej Nr. 145, na lokatora tej ka- 
mienicy biuralistę Zygmunta 'Cyberta 
napadli jacyś osobnicy, którzy dotkli- 
wie go poturbowali. 8 

Do rannego wezwano pogotowie. Le- 
karz stwierdził, !ż doznał on ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Wszczęte przez 
policję dochodzenie nie ustaliło narazie 
przyczyny napadu, ani nazwisk spraw- 


zbiec. |% j l 


Z EKRANU 


Mowę Polską 


USŁYSZY 


w KINIE DŹWIĘKOWEM 


„SPLENDID” 


Pani Walentyna bije męża! 


suje wszystkich mężczyzn. Gdy po ucz- 
cie pijackiej powraca do domu, cichy 1 
skromny mężulek drży na całem ciele, 

Żonusia, będąc w doskonałym humo- 
rze, lubi bowiem celować w niego szklan 
kami, talerzami, garnkami, a zdarza się 
nawet, że i sięga po nóż, 

Pewnego wieczoru, gdy p. Wasiutyf- 
ski już spał snem sprawiedliwego, „pod- 
gazowana" połowica wtoczyła się do 
mieszkania w niebywale wojowniczy na 
stroju, 

— Pieniądze! — wrzasnęła — idę się 
jeszcze bawić! j 

Biedny małżonek, który nie odzna- 
czał się ani zbyt wielką odwagą, ani sx 
łą fizyczną, przywykł żonie zawsze ustę 
pować, ale tym razem musiał jej odmó- 
wić z tej prostej przyczyny, że nie miał 
ani grosza, 

— Moja droga — począł się tłuma- 
czyć — Wszystko co miałem, już mi za- 
spięć Połóż się lepiej spać, już jest póź 
no 

— Możesz pożyczyć od kogoś. 

— W nocy? Do kogo o tej porze mo- 


| ce pójść? 


— A więc odmawiasz! — wrzasnęła 
rozjuszona i puściła w ruch sprzęty do- 


3 mowe, które jej wpadły pod rękę, 


Biedny Wasiutyński nie zdołał stę 


| obronić. Gdy nadbiegli sąsiedzi, zaalar- 


mowani piekielnym wrzaskiem, leżał po- 
bity na polu walki. 

Wezwane pogotowie stwierdziło, iż 
doznał dość poważnych obrażeń cieles- 
nych. 

Awanturniczą małżonką zajęła się po 


i licja. W rezultacie pani W, stanęła przed 


sądem i została skazana na 10 dni aress 


I tu. 


| Albo taki kawał... 


Wojażer firmy „Jaki Takj I Spółka" wyjeż- 
dża na prowincję w celu załatwienia kilku in- 
teresantów. Na odjezdnem jeden z właścicieli, 
dbając o interesy firmy, zalęcił wołażerowi 
ak najdalej idącą oszczędność, 

=- Pan ml zatelegraluje o rezultatach, ale 
łeszcze raz proszę o oszczędńość w  wydat- 
kach. 

Nazajutrz firma otrzymuje następującą de- 
peszę: 

— „Wszystko dobrze; Ze względów oszczęd 
nościłowych nie zafączam ukłonów*. 


= 
Gancegal miał wysłać list do: Rosji. Napisal 
więc na kopercje następujący adres: 
— „Rosja. Moskwa. Obywatelowi 
do rąk własnych”, 


Blumowi 


Jednakże w tej chwili przyszło mu na myśl,| . 


że przecież w Rosji niema własności prywat- 
nej, przeto zmienił adres w ten sposób: 
« — Obywatełowi Blumow] do rąk.danych na 
dożywotnią własność. 
+e. 
. i$] 
Gancegalowi umarł syn.. Blum "podjął słę 
uprzedzić ojca: 
- — Coby pan powiedział, gdyby pański syn | 
został nagle komunistą, podłożył dynamit pod 
łakiś rządowy gmach i wysadził go w por 
wietrze? 
.— Cobym powiędział?., Pęwkazajtym: 
by leple] zdechł.» 
da Już. 


a 
is: 


loak dziękczynne w lednem z pism. 


amerykańskich: 

— „Niniejszem zaświadczam chętnie, że da- 
łem soble wstawić u dentysty pana X. pięć zę- 
bów: które ku mojemu zadowoleniu wkrótce 
wypadły". 


za 
44 


potężnej miłości, druzgoczącej 


Eugenjusz Bodo, 


Zdjęć dokonano w Warszawie, 


sym. pod 


Łódź, dn. 7 kwietia. 
Kto nie wierzy w zmianę oblicza na- 
szego miasta, niechaj obeirzy 
stację tramwajów dojazdowych na Ryn- 
ku Bałuckim. 


-Nie znajdzie tam wprawdzie nic za- 


że- 'chwycającego, ale w porównaniu z tem, 


co było dawniej na ulicy Zgierskiej, no- 


„| wa stacja wyda mu się szczytem kom- 


fortu i „ostatnim wyrazem techniki”. 
Wszyscy chyba pamiętają jak ów 
przystanek na ulicy Zgierskiej wyglą- 
dał, Był to poprostu parterowy 
jednoizbowy lokal, 

A zaśmiecony, zadymiony i nie wy 
godn 

Gdy padał deszcz trzeba było dusić 


Do pasażera na dworcu Pabrycznym ; pode się w tym cuchnącym lokalu i tylko od 


chodzi malec I pyta: 
~= Czy panu odnieść walizkę? ~ wy 
` — Nie dałbyś rady, Jesteś za mały, a wa- 
lizka taka duża į clężka. P 
— Nie szkodzi, proszę pana, weźmiemy ra. 
zem taksówkę. 
Bi 


Pewien jegomość miat niedźwiedzia tak 
oswojonego, że wybierając slę w podróż, zabrał 


czasu do czasu wychylało się głowę, by 


„| sprawdzić, czy- nie nadjeżdża właściwy 


tramwai. 

Dziś jakże się: wszystko zmieniło w 
tym względzie! Przedewszystkiem sta- 
cję przeniesioto na Rynek Bałucki, 
gdzie wybrukowano specjalny chodnik, 
pokryty dachem, co umożliwia pasaże- 
rcm, czekającym na tramwaj, oddychać 


„KXAPRESS* 


Ostatnie dni! 


KULT CIAŁA 


pg. powieści M. SROKOWSKIEGO. 


Walka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę. Historja wszech- 


W rolach czołowych: 


Michał Victor Varconyi _ 
Agnes Petersen-Mozżuchinowa 


Pocz, o g. 4:30,w sob, i niedz, o A 12 w Ag: Ceny miejsc na I seans wszystkie po 1 zł 
Ork. dyr. L. Kantora, 


czy, jest. 


wszelkie przeszkody i zapory $ 


Pawel Owerlło. 
Wiedniu, Budapeszcie i Nicei. 


Stacja 1 tramwajowa na Bałufach 


po dusznym lolcalus ma Zgierskiej 
wydaje sie rajem 


świeżem powietrzem - i jednocześnie nie 
narażąć się na skutki opadów atmosfe- 
rycznych. Na tym chodńiku ustawiono 
kcszyki z gazetami, urządzono doraźne 


punkty sprzedaży wiktuałów. a ieżeli do | publiczność zgotowała 
-damy do tego 


ogromny ruch pasażerski. 
uwydatniający się szczególnie w niedzie 
lę, to łatwo zrozumienry co za postępy 
poczyniono w tej dziedzinie. 

W niedzielę ma się nawet wrażenie, 
że jest to miniaturowa stacia kolejki po- 
dziemnej w Paryżu lub Londvnie. Jeden 
tremwaj odjeżdża, drugi podieżdża.” Tłu 
my ludzi wysiadają i wsiadaia. Ruch, 
gwar. rwetęs. Zmieniają się tabliczki z 
napisami 

Kały, Żabieniec, Aleksandrów: Zgierz: 

Lecz í ważniejsza, nikt. isie nie} 
o wolnego mieisca i każdy | 
ma możność oddychania świeżem po- 
wietrzem. 

Nie ulega wątpliwości, że wiele mo- 
żna jeszcze uczynić dla wygodv pasaże 
rćw,lecz to co uczvniono-w norównaniu 
z tem, co dawniej było, już świadczy o 
newnym śpi 


go ze sobą do sieepingu. W. nocy budzi się l z). 


przerażeniem spostrzega, że niedźwiedzia nle- 
ma w przedzłałe. Wyblega na kurytarz, szuka 


bez skutku, wreszcie z przedziału, do którego). 


Fatalna śrzymasiisa 


wieczorem, jak widział, wchodziła młoda, ele- |; 


odstraszyła namet królową 


gancka pani, usłyszał jej zdyszany głos: 


— Dobrze.. dobrze.. Ale niech pan zdejmie 
futro 


| een 


tallo! Tu djr f, 


1.58—12.05 Sygnał czasu z war- 
szawskiego obserw. astron. Hejnał. 


12.10—13.10 Muzyka z płyt gramofono 4 


wych. 12.10 Komunikat meteorolozicz- | 4 
ny. 13.20 —14,40 Przerwa. 14.40 Komu 
nikat gospodarczy. 15.00 Odczyt z cy- 
klu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Reformacia* — wygł. 
prof. Z. Denter. 15.35 Odczyt z cyklu. 
wykładów dla maturzystów szkół á 
nich p. t „Zarys dziejów oświaty w 
Polsce" — wygł. prof. Henryk Mości- 
cki. 16.15 Program dla dzieci P. Zolja 
Szadebergowa wyłosi pozadaukę p t 
„Wielkanoc w Polsce“. 16.45—17.15 Mu 
zyka z płyt gramofonowych. 17.15 
Lekcja francuskiego. 17.45 Muzyka lek- 
ka z „Gastronomiji*. Orkiestra. Schuss- 
lera i Mutzmana. 18.45 Rozmaitoćci. 


19.25 Pogawędki techniczne. M. Kieiniń | 


ski kier. amplifikatorni P. R. :+.40— 
19.50 Komunikaty . PAT. 19.53 --20.00 
Sygnał czasu z Warszaw. obesr. astr. 
Hejnał. 20.00 Odczytanie programu na 
dzień następny. 20.05 Feljeton muzytz- 
ny — wygl. p. Karol Stromens-*. 20.50 
Koncert międzynarodowy z Berlina. 

22.15 Komunikaty: meteor., Kg | 
sportowy. 23.00—24.00 Muzyka sa! no į 
wa z „Oazy“. Orkiestra M. Rom: R) | 


Królowa Marja rumuńska — jak wia|dziawszy się.o tem, królowa rumuńska 
domo — bawi obecnie z córką swą llea-| oświadczyła, że nie weźmie udziału w 
ną w Egipcie, gdzie młoda księżniczka | śniadaniu. Niezmiernie kłopotliwą sytua 


i| leczy. się po zawodzie miłosnym, jaki|cję zażegnał gospodarz ku zadowoleniu 


spotkał ją ze strony byłego jej narzeczo 
nego, ks. Pszczyńskiego. 

Aby kuracja była tem skuteczniej- 
sza, królowa stara się o ile możności 
urozmaicić pobyt, urządzając liczne 
przyjęcia i wycieczki. Przed kilku dnia- 
mi matka 1 córka udały się do Sakkary, 
aby zwiedzić różne starożytne zabytki, 

dyrćktor wykopalisk, anglik, Cecil 
Mallaby-Firth" wydał na cześć dostoj- 
nych pań śniadanie. 

"W ostatniej chwili zjawił się nieo- 
czekiwanie jeden z gości, który poprze 
dnio usprawiedliwił swą nieobecność, i.. 


a miał być trzynastym przy stołe. Dowie- 


TA mare opeen -= 
ć f 


wszystkich obecnych, zapraszając do 
stołu jednego z mieiscowych oficerów, 
który chętnie przyjął zaszczytną propo- 
zycję. 


Lekarz-dentysta 


Fm Horowicz 


_ Cegielniana 25, I p. fr. 


przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 


ej 


Wkrótce premiera 


pierwszego polskiego filmu 
dźwiękowo-śpiewnego i mówionego 


| Moralność Pani Dulskiej 


waa „CASINO. 
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Przyjazne stosunki 


pomiędzy niemiecką a polską 
| Melpomeną 
Zatarg teatralny polsko - niemiecki 
został zlikwidowany, W ubiegły piątek 
odbyło się pierwsze niemieckie przed- 
stawienie w Katowicach po przeszło 


rocznej przerwie od czasu pamiętnego 


napadu Niemców w Opolu na personel 


opery polskiej. 
Na mni A NE obecni byli 


przedstawiciele polskich władz oraz licz 


nych instytucji społecznych. Po przer- 
stawieniu odbył się. raut-bankiet u kon- 
sula niemieckiego w Katowicach. przy 
udziale przej władz polskich. 

Zaś na Śląsku Opolskim zespół tea- 
tru w Katowicach odegrał w teatrze 
miejskim w Bytomiu popularną sztukę 
regjonalną „Wesele na Górnym Śląsku”. 

Teatr był szczelnie zapełniony publi 
cznością polską, . częściowo w strojach 
ludowych. Sztukę i gre artystów przyję- 
to z wielkim entuzjazmem. 

Przedstawienie to miało niemniej cha- 
rakter niezmiernie uroczysty, Poza 
przedstawiciełami władz niemieckich o- 
becni byli również reprezentanci teatru 
niemieckiego, konsul Rz-plitej w Byto- 
miu oraz autor sztuki, p, Ligoń, któremu 
serdeczną ©- 
wacyę, 


Zagadkowe zniknięcie 


słynnej angielskiej aktorki 


Wielką nad AT w Nizzy 
w tych dniach owe zniknięcie 
słynnej angielskiej a torki Betty Fairfox 

Siedziała ona wraz z mężem w jed- 
nej z wielkich nicejskich kawiarni, Pod- 
czas rozmowy artystka wstała nagle of 
stolika, mówiąc do męża: 

— Muszę załatwić kilka sprawuń- 
ków, za. chwilę «wrócę do ciebie tu, do 

iarni, 

- Od tej pory Betty Fairfox zniknęła 
bez śladu, Mąż jej daremnie przeprowa 
dził poszukiwania we wszystkich szpita- 
lach w Nizzy, zamieścił fotografję jej w 
miescowych pismach. Nikt nie udzielił 
dotąd żadnej wiadomości na. temat losu 
zaginionej, 

Mąż zaginionej artystki jest tymbar- 
dziej zatrwożony jej losem, iż artystka, 
wychodząc z kawiarni, miała przy sobie 
dużą sumę pieniężną. Istnieje więc oba 
wa, czy nie padła ofiarą jakiegoś zbro- 
dniczego zamachu, 

Zniknięcie Betty Fairfox wywołało 
również wielkie zaniepokojenie w Lon- 
dynie, gdyż jest ona obecnie jedną z naj- 
lepszych artystek dramatycznych Angli 


Amerykańska prohibicja 


na ekranie 


Senat amerykański uchwalił nowe 
prawo, dotyczące prohibicji oraz — 
filmu... 

W myśl tego prawa nie wolno od 
chwili obecnej wyświetlać w Ameryce 
filmów, w których występują osoby w 

anie nietrzeźwym, 

Również zato zostały filmy, któ 
re jakby gloryfikują przestępstwa, filmy, 
których akcja obraca się dookoła omija- 
nia prawa. Zwłaszcza dotyczy to prawa 


o prohibicji, | | 
l 


— 1 R mL 


Niesamowife przygody zegarka, 


wyłkaaścicielia 


Przed 30 laty zawiłał do Turynu, we 
Włoszech, pewien turysta angielski, 
Nazywał się Godley i zamierzał zabawić 
tam parę dni, a mieszkał lat 10. 

Miasto podobało mu się i podobali 
mu się ludzie, a chociaż był to typowy 
anglik, który do końca swego pobytu w 
Turynie nie nauczył się po włosku, jed- 
nak zbliżył się do ludności i czynnie za- 
jal się rozwojem wśród niej sportu. 

Szczególnie piłka nożna znalazła w 
nim gorliwego patrona, 

Z czasem Goodley został trenerem, 
a potem oficjalnym sędzią, który przy- 
czynił się bardzo do rozwoju sportu w 
mieście. 

Tak minęło lat 10, po których posta- 
nowiono uczcić zasługi cudzoziemca, a 
miejscowy dziennik, „Gazetta del Pop- 
polo”, rozpisał groszowe składki na wrę 
czenie mu złotego zegarka, 

Gorliwość, ażeby uroczystość į dar 
wypadły  jalknajwspanialej,  odwlokły 
sprawę, a tymczasem Goodley wyjechał 
i odnaleźć go nie można było, 


Potem wybuchła wojna, a do Teal, 


przyszła wiadomość, że Goodley zginął 


na froncie. Złoty zegarek pozostał bez 
właściciela, ale redakcja dziennika nie 
rozporządziła nim, tylko złożyła go w 
depozycie, z doczepioną kartką: „Zega- 
rek, przeznaczony dla p. Goodleya, 
prawdopodobnie poległego na wojnie? 

Godley jednak żył, tylko losy rzuci- 
ły go do „Rosji, skąd, po przebyciu wielu 
przygód i i stracie majątku, powrócił wre 
szcie do Angli. Przed kilku zaś dniami 
pojawił się znowu w Turynie, serdecz- 
nie witany przez dawnych przyjaciół, 

Zegarek odnaleziono w jakimś zakąt 
ku redakcyjnym „Gazetta del Poppolo" 
ipo 17 latach wręczono wreszcie prawe 
mu właścicielowi. 

Goodley, z niewzruszonym spokojem 
przyjął zegarek, otworzył kopertę, od- 
czytał wyryty wewnątrz napis: „Henry- 
kowi Goodleyowi, opiekunowi sportu lu 
dowego młodzi sportowcy włoscy 1913" 
potem nakręcił zegarek, posłuchał czy 
idzie, schował do kieszeni i wyszedł z 
redakcji, powiadając: 

— To mi przypomina ` zo tajny: 
dni mojego życia!... 
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mu mu Szajica m m 
„Czerwonych Dżźenfelmenów” 


$ensacyino-tryminafny romans, osnuty 
ma tle życia £odzi i Warszawy. 
BEE 


uuu Japisal dfa „£xpressu” Jan Star. mamm 


Poznat Izę Negri po wysokiej smu- 
kłej sylwetce. O ile mógł się zoriento- 
wać, była ubrana w sportowy strój i dłu 
gie buty. 

— To pani? — wyszeptał zdziwiony 

— Ja... — odparła spokoinie i nagle 
ony roziewnym śmiechem. — 

spaniałe, słowo daję, - że wspaniałe... 
— A co się pani tak podoba? — za- 
pytał z przekąsem. l 
— Pańska chytrość, która jednak 


wzięła nadspodziewanie. w łeb. —W ja-| - 


ki sposób pan go znalazł? 
— Kogo? 
— Tego swojego sobowtóra.. Nie 
wiem, jakie były pańskie dalsze plany, 


_ sądzę jednak, że miały w sobie dużo do- 


wcipu i pomysłu... Ale cóż to... — zmie- 
nila nagle ton. — Pan, zdaje się chciał 
nas odwiedzić... Prawda? Ciemno, więc 
oświetlę panu droge.. Prosze... 

W ręce jej błysnęło światło latarki 
elektrycznej, które padło na sam róg bu 
dynku. 

Tam właśnie znajdowały się drzwi, 
których detektyw napróżno szukał w zu 
pełnie innem miejscu. 

— Dziwńa architektura — pomyślał, 
podążając za divą. — Widocznie została 
zastosowana do specjalnych jakichś po- 
trzeb... 

— Ostrożnie —.odezwała sie Iza Ne- 
zri, gdy wspinali po stromych kamien- 
nych schodach na górę. — Ostrożnie, bo 
można łatwo spaść z tych schodów... 


. . . i . . J . 


w UTAT 


p 


32) 


— Cóż za wzruszająca troskliwość, 
wyrzekł ironicznie. — Nie przewiązali- 
ście mi nawet oczu, jak poprzednio... 

— O, zupełnie zbyteczne... — mach- 
nęła ręką. — Nie sądzi pan chyba, że i 
tym razem uda się panu wyjść bezkar- 
nie z tego budynku... 

— Gdybym nie miał tei R" nie 
odważyłbym się przecie tutaj wejść..— 
odparł filozoficznie... 
Nie otrzymał żadnej odpowiedzi, bo- 
wiem zatrzymali się przed jakiemiś 
drzwiami, do których Iza dyskretnie za 
pukała. 

— Proszę, niech pan wejdzie... 
zwróciła się do Orszy, puszczając ds 
wnętrza pokoju snop Światła. 

Ledwo przestąpił próg, gdy pochwy- 
ciło go silnie kilka rąk. Opór był zupeł- 
nie bezcelowy wobec liczebnei prze- 
wagi. napastników, to też „Chińczyk“ 
pozwolił się spokojnie skrępować sznu- 
rami. 

Posadzono go w jakimś głębokim fo- 
telu. Cisza, jaka zapanowała nagle w po 
kcju wskazywała na to, że oprawcy już 
wyszli. Orsza przesiedział tak w mijcze 
niu przez dłuższy czas, obliczając w my 
śli, kiedy może nadejść pomoc policyjna 
z inspektorem Witkinsem na czele. 

Minuty upływały jednak za minuta- 
mi, nie przynosząc żadnej żińiany w Sy 
tuacji, która poczęła już mocno dener- 
|| wować naszego detektywa. Sznury wpi 


Ksiądz, który był aktorem 


istórypo 1% latach irafii do swego |; jednocześnie spełmiał obowiązici 
duchownego 


Niepospolitym człowiekiem jest Os- 
wald William de Blegue, proboszcz jed- 
nego z kościołów anglikańskich w Hamp 
shire. Zdaje się, że nie ma na świecie 
zajęcia, któregoby nie próbował, był bo 
wiem aktorem, marynarzem, kapela- 
nem, zamawiaczem złych duchów, Sę- 
dzią w zawodach dżiu-dżitsu, kompozy- 
torem, archidjakonem i artystą kaba- 
retowym, 

W ostatniej roli występował nieda- 
wno, produkując się jako mistrz rozry- 
wania łańcuchów. Mając skute ręce i 
nogi, a pozatem nogi umieszczone w dy 
bach, w oczach widzów uwolnił się w 
przeciągu kilku minut. 

Bawiąc w  Dewenport, skompono- 
wał hymn dla dzieci, który cieszy się 
wielką popularnością. W innem znowu 
mieście wystąpił na scenie i to jako ko- 
bieta w tytułowej roli „Wesołej wdów- 
ki”, budząc powszechny entuzjazm. W 
Brazylii, będąc pierwszym jir ły 0 


archiljakonem, omal nie stracił życia w. 
bójce ulicznej. Podczas wojny, improwi- 
zował nieraz przedstawienia amator- 
skie. Nie można powiedzieć, że zanie- 
dbywał funkcje duchownego, ale i na 
tem polu działalność jego była nieco nie 
zwykła. 

W Devenport był kapelanem kościeł 
nego związku aktorów, a po wybuchu 
wojny zwiędził kawał świata, pełniąc 
funkcje kapelana to w Rio de Janeiro, 
to w marynarce angielskiej w Gallipoli, 
to znowu na froncie we Francii. Był 
też internowany w obozie koncentra- 
cyjnym w Niemczech, a w Rumunji był 
kapelanem portów Dunaju. Stamtąd 
przywiózł sobie odznaczenie za wyra- 
towanie z rzeki tonącego człowieka. 
Pastor de Blogue nie jest bynajmniej 
zniechięcony tem burzliwem życiem ł 
twierdzi, że właśnie niezwykłe przeży- 
cia najbardziej przypadają mu do 
smaku, 


Król angielski hodowcą drobiu 7 
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Niewielu, nawet z najbliższego oto- 


czenia króla angielskiego wie, że jedną 


z jego namiętności jest hodowla drobiu. 
To zamiłowanie nie jest może nawet 
rk pogo wa kaprysem. Wiadomo, że 
Angi ja wydaje miljony na sprowadzanie 
jaj, których anglicy spożywają więcej, 
niż jakikolwiek inny naród. Intensywna, 
na przemysłowych zasadach oparta, ho- 
dowia drobi mogłaby przyczynić się 
|rodowezo. do pomnożenia bogactwa na- 
|rodowego. 
Królewska hodowła drobiu t. zw. po 
angielsku „Chicken far“ leży w najbliż= 
szem sąsiedztwie Windsoru i podczas 
lbytności swej w zamku król I królowa 
47 0% nie lisiti odwiedzić swych 


iały mu się silnie w ciało, Tieniti 
niewymowny ból. 

tem usłyszał opodal siebie iakiś cl- 
chy jęk. 

— Kto to? — zwrócił głowę w tę 
|.stronę, daremnie usiłując doirzeć coś w 


ciemności. 
„Mongol“... 


— Ja... 
powiedź. 
— Ciebie również zwiazali?.. 

-— Tak... Pobili mnie, dranie. tak stra 
sznie, że straciłem przytomność... Już 
ia się im za to odpłacę.. 

— Co powiesz? A dlaczego tak cię 
oporządzili? 

— Bo trzepnąłem iednego przez łeb... 
Tego wysokiego... Szedłem za nim spo- 
kojnie, ale uchyliłem trochę tej płachty, 
co ją miałem na głowie, bv zobaczyć 
iokąd mnie prowadzą... On to zauwa- 
żył, zakiął po rusku i bec mnie obcasem 
w brzuch... Aż mnie cholera porwała. 
Jak się odwróciłem, jak nie wvrżnąłem 
{w pysk, aż się drab na ziemi rozciągnął. 
|Gdyby mu inni nie przyszlizpomocą,zro 
biłbym z niego tarte kartofle... Dopiero 
oni na mnie wszyscy, no i nie dałem 
więcej radv.. Jeszcze jednego rozłoży- 
łem, ale za to sprawili mi lanie. aż ro- 
O, boli... — jęknął prze 


— usłyszał od- 


A cisi, 
ciąg! 


Umilkt na chwilę, poczem zapytał 


zdziwiony: 
— Prawda, a skąd się pan tutaj 
wziął?.. Przecie te dranie połapią się o 


co chodzi, gdy nas w dwójkę zobaczą 
i prędko zrobią z nami koniec... Wpadł 
pan? 

— Wpadłem, ale z własnej woli..— 
Lada chwila przybędzie tutaj policja... 
Czekaj, czekaj... Słyszę jakieś kroki na 
schodach... 

Zamienił się cał” w, słuch. chciwie ło 
wiąc odgłosy, dobiegające z przedsion- 
ka. Zdawało mu się, że słyszy turkot 
motoru samochodowego. 

— Dobra nasza — mruknał z zado- 
woleniem. — Nareszcie Witkins przy- 
bywa z policją. 

Bardzo się jednak rozczarował, gdy 
drzwi otworzyły się szeroko. poczem 
w ‘świetle dwuch latarek elektrvcznych 


pierzastych wychowanków. Farma tę 
urządzoną wzorowo, posiada wszystkie 
nowoczesne ulepszenia i drób wychowu- 
je się tu w warunkach wprost idealnych. 

Obecnie setki sztucznie wylęganych 
kurcząt uwija się już po wiosennem słoń- 
cu, oczekując chwili, gdy przeniesione 
zostaną na szerokie błonia, gdzie będą 
miały wiele przestrzeni, co jak wiadomo, 
jest jednym z głównych warunków po- 
myślnej hodowli drobiu. 

Hodowla królewska ma na celu nie- 
tylko produkcję jaj, ale przedewszyst- 
kiem poprawienie rasy krajowej przez 
dostarczenie okolicznym hodowcom wy- 
borowego, nośnego materjału hodowla- 
nego. 


ujrzał kilku mężczyzn z Izą Negri na 
czele. Odrazu się zorjentował. że to 
nie policja. 

Zaniepokoił się tym razem poważnie 
bo według jego obliczeń jnspektor Wit- 
kins powinien już był być na miejscu. 

Tymczasem mężczyźni, nie odzywa 
jąc się ani słowem, podeszli do dwuch 
więźniów i szturchnięcjami dali im 
znak, by podnieśli się z mieisc. 

— Dosyć, moi mili goście, HY Wy- 
poczynku... Prosimy teraz do innych 
apartamentów. umyślnie dla was przy- 
gotowanych... Będziecie mieli okazję 
podziwiać również i nas spryt.. Tego 
będziecie musieli zanieść na rekach — 
zwróciła się do swoich towarzyszy, 
wskazując oczami na „Mongoła*, który 
nie mógł się ruszyć o własnych siłach 

Tysiące myśli zawirowały nagle pod 
czaszką Orszy. 


Począł zdawać sobie sprawę, że sy» 
tuacja staje się z każdą chwila coraź£ 
bardziej beznadziejna. 

O ile pomoc nie nadejdzie w naibliż 
szych minutach, wszystko może iuż być 
zapóźno, bo te łotry zamierzaią teraz 
bez żadnej wątpliwości zakończyć z 
nim i Orszą wszelkie porachunki. 

Zaciekawiło go w tej chwili, gdzie 
jest Sawan i czy nie wykorzystał on 
swej protekcji u Izy Negri, bv urato- 
wać swemu pomocnikowi życie. Po- 
stanowił zapytać o to dive. 

— Gdzie jest Sawan? — zapytał 
jak mógł najobojętniejszym głosem. — 
Czy nie mógłbym się z nim zobaczyć? 

— Sawan? — odparła, wybuchn. iw 
szy śmiechem. — Owszem niedługo 
pan się z nim zobaczy... Czeka na pana 
z Aeglase Prędzej, panowie, 
prędzej... 

Dwuch mężczyzn podążyło naprzód 
oświatlając drogę na stromych schodach 
latarkami. Za nimi postępowł Orsza, 
mając przy boku Izę Negeri. dalei trzej 
następni przestępcy, dźwigający na 
barkach „Mongoła'*. 

Andrus odzyskał nagle dobrv humor 
i pokiwał sobie zę swoich opraw ców, 
ile się dało. Ty = 
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` RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką jak glowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 
Specjalne lecznicze bandaże ortope- 
dyczne gumowe mojej metody usuwają 
Tady kalt ńajniebezpieczniejsze | naj- 
zastarzalsze ruptury u mężczyn, Ko- 
biet i dzieci. Na skrzywienie kręgoshi- 
pa, przeciw tworzeniu się garbów. 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg i płaskich bolących stóp: 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Przyjmuje od 9—1 1 od 3—7. 
l KOSCIUSZRI 3: Spec I RAPAPORT ortoped. z Lwowa, Łódź, 
ul. KOŚCIUS 
WAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne, 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Ortopedzie Specjaliście J. Rapaportowi w Łodzi, ul. Aleja 
Kościuszki Nr. 9, składam gorące podziękowanie za zabiegi około mej 
córeczki chorej na grużlicę stosu pacierzowego (garb) ; za skutek przy- 
stosowanego lecza. gorsetu ortoped. i za Jego pelną poświęcenia pracę. 

JANINA JEZIEROWA 
żona poster. Pol. Państw. 


Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 
tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp. od 6 
do 8.30 w. w niee 
dziełę i święta od 
10—1-ej. Oddzielna 
poczekalnia di dia pań 


Dr. med. 


W. Balicka 


Sienkiewicza 95 
przyjmuje w choro= 
bach skórnych 
i wenerycznych 
od 2d04i17—8 


E tylko kobietyi dzieci 


Do akt, Nr, 1512 1929 r. 
4 OGŁOSZENIE, 

Komornik z" Grodzkiego ` w. Ło» 
dzi, TOMASZ CHORZELSKI, zamóesz- 
kaly w Łodzi przy ul. Uma 67, 
na zasadzie art 1030 U. P C, ogłasza, 
że w dniu 15 dle 1930 roku od č. 


Phaps Łódzka NAGANA 


MACY 


; ar SWE 10 rano w Łodzi przy ul. Konstanty- 
aszyn E EE 

: przetargu publicznego ruchomości, nale 
e ŁÓDKA PENNIY E RSE! 


kasy ogniotrwałej oszacowanych ma 
sumę zł. a 


Łódź, 
Aleje Kościuszki 11, 
telefom 1541-08. 


dawniej Zamenhofa 15) 


a 25 marca ]9% r 
dny TOMASZ CHORZELSKI. 


PORADNIA 
wenerologiczna 
Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka L. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób ; 


Komunikacja autobusowa 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 


| 
Wenerycznych, moczopłciowych 


| 
a 


czór ze stacji autobusowej przy ulicy rE iasg 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 1 4 Badanie krwii wydzielin ga syfilis i trype 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena $jKonsuliacje z neurologiem i urologiem 
zł. 3 gr. 50 > Gabinet światło-leczniczy 
OOG 20000000000000000 00000000000 Kosmetyka lekarska 
0000000000000000000090099 Oddzielna poczekaln; A dla kobiet. 
Doktór Dr. med, Porada 3 złote. 


| er WIE 


KI e- 
6 mg pen cho 
rób skórnych 
choroby weneryczne. 15 | włosów, wenerycznych 
DRZEJA 2, TEL. 132-28. i moczopiciowych 
Leczenie lampa warzową. anallzyj ul. Andrzeja 5 


i wydzielin Przyjmuję codziennie 
<= UL pa: —8 pzp otedziele i Tel. 159-40 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- pea a bej 


kalna dla pań. A at 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) W nie żeli kwięio 
Oddzielna pocze- 


LECZNICA LE 


Dr. med. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY JI. | ly: 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotróowska 294, tel. 122- 89 Moniuszki 11, | 
(przy. przystanku tramw. pabianickich)! telefon 63-22. 
Czynna od 10-ej rano do 7-ei wiecz.| Choroby skórne 
w niedziele i święta do 2-ei po poł. | weneryczne elek- 
Wszystkie specjalności i dentystyka. troterapia. 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa. Przyjmuje od 8—10 


| boczi SAI 


D-ra S. KANTORA 


dia leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mocznpłciowych, 


| Szczyt Elegancji 
'i ekonomii osiągniesz tarbując swe 
pomiszczone, obuwie, torebki, kurtki, 
meble w Mechanicznej Farbiarni Obu- 

robów skórzanych „JEDYNA“, 

ASC 106, tel, 184-50. 
ADESZŁY kolory mody wie» 
rannel. 2 żacy” 


RADJO — detektory, słuchawki w naj 


STOMĄTOLOG włosów, wene- chor. skórne zad większ borze po cenach przy» 
: ryczne i moez +|elektryzacja, Ròentgem szczepienia; od 5—8 wiecz, ym wy p y 
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, opatrunkk 
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tel. 149-86, od 1 la—5 po poł |orzyłmuje od godz AE glczna dla chorób skórnych I wene- 
SEZ sę p sdm tel 170-50. s paź speed 4.3 Stoi 
4 n'edz,o „ 
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kwa |. Elektro-P d z 1 
Jan ptasi sjrącyj rzyjmuje S Specjalista cho 
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M. GLAER 


aoc o Toto 

DOBROWOLSKI APEE 

ul. Zielona Ne 6 sę: i z SEE 

choroby skórne | Telelon 185-49, Róg 838 
| weneryczne, | , Char, ahérara W Ee 
p d 12—2 SAS RB 

il. KAROLA lo 26. i w, ża ja j B 8 8 A 

Pe. od8-9,12-1 | gaar owoc i SSE REM 

od 6—8 w. Nan M KB 


A raaes piaty ROWERÓW. 

uż czas odświeżać wasze stalowe 
rumaki, niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowsze typy oraz za 
mieniam na nowe za dopłatą. 

przyjmuje od 2 $4 Reperacja lakier piecowy (emalja) 
8—2 i 5—9 wiecz.| nykiel wykonuje szybko i solidnie 
wniedz.i święta 9-1/[. TALER, Engla 8. tel. 150-42, (przy, 
Dla pań od 5 —6 |Ajeksandr. 75) Biuro Główna 36. 

| oddzielna poczekać 


rób skórnych. 
iwenerycznych 
Hoo s 
Leczenie lampą 
złońskyzc 
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„Piotrkowska rec 
Przyjmuje od 10—2 i 
Dia niezamożnych CENY LECZNIC. 
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Mecze ligowe 
na boiskach krajowych 

Poznań; Warta — Polonja 3:1 (1:0). 
Znaczna przewaga Warty nad słabi gra- 
jącą Polonją. Bramki dla Warty zdobyli 
Staliński 2i Przybysz 1, Dla Polonji. Ka 
czanowski, Sędziował p, Gerbich, Wi- 
dzów 3 tysiące, 

Kraków: Cracovia — Ruch 3:0 (1:0). 
Najlepszym INE mie na boisku był Ko- 
zok który zdobył wszystkie trzy bramki 
dlą Cracovji, Ruch grał b. słabo. Sędzio- 
wał p, Mallow. Widzów 3 tysiące. 

Lwów: Pogoń — Warszawianka 5:0. 
(1:0). Pierwszy mecz ligowy we Lwowie 
zakończył się wspaniałym sukcesem Po- 
goni, która miała doskonały dzień, przy 
pominaj najlepsze czasy byłego mi- 
strza Polski, Bramki dla Pogoni uzyskali: 
Press 2, Szabakiewicz, Mauer i Hankie z 
wolnego. Sędziował p, Rutkowski, 


E.T.$.G. - ŁEĆ.S. 1:1 (1:0) 


pierwszych va 
2;0. Rezerwa czarno-białych -wystąpiła 


Wczorajsze mecze piłkarskie 


ma boiskach łóbciziłcicie 


Mistrzostwa klasy Hakoah — Union 
1:1 (0:0). Hakoah wystąpił bez Borosza, 
Bramkę dla Hakoahu zdobył Pressner. 
Wyrównał dla Unionu Fiedler. Turyści 
— Bieg 4:2 (2:). Zasłużone zwycięstwo 
Turystów, Bramki zdobyłi Hahn 2, Her- 
mans i Michalski dla Turystów, Stefań- 
(ski dla Biegu. Sokół — Orkan 1:1 (1:0). 
Wynik meczu odpowiada zebiegowi 
śry. Bramkę dla Śokoła zdobył Komac- 
ki, dla Orkanu — Józefowicz. 

Burza — Widzew 1, Widzew zasłu- 
żył na zwycięstwo, W Burzy wyróżniła 
się doskonale grająca obrona. 

PTC — łTSG Ib 3:2 (2:1). PTC już w 
kilku minutach prowadziło 


w osłabionym składzie. Zwycięstwo pab 
janiczan zasłużone. 

i ŁKS. Ib —WKS. ba (1:0). kde ie 
mimo przewagi z trudem wywalczyli wy 
nik remisowy. Bramki zdobyli: Sędziwy 
dla ŁKS-u i Klimczak dla WKSu. Przed 
mecze rezerw: Turyści II — Bieg 2:1, 
Hakoah II — Union II 4:1, ŁKS II —W 
KS. II 3:0, Sokół II — Orkan II 2;2, 

Mecze towarzyskie; Widzewska Ma- 
nułakt, — Poznański 9:2, Gentleman — 
Oratorjum 1:0, 

Mistrzostwa klasy B. Pogoń — Kadi- 
mah 2:1 (1:0). Kadimah prowadząc 1:0, 
niepotrzebnie murowała bramkę, SS.K.M 
— Sokół (Pabjanice) 2.1, 


Beznadziejna gra obu drużyn. — Przeszło pięć 
tysięcy widzów na boisku W. K. S-u. 


Polski i posiadaniem 4-ch punktów w 
trzech grach mistrzowskich możnaby 
się o wiele więcej spodziewać, niż to co 
zademonstrował w dniu wczorajszym. 
Nieco życia do nudnej atmosfery 


gie} strony. 
był niezwykle uważnym, pracowitym i 


U obu drużyn zadowoliły jedynie lin 


je obrony i pomocy, natomiast ataki gra 
ły beznadziejnie tak z jednej jak I dru- 
P, Nawrocki z Pozmania 


sumiennym sędzią. Przed zawodami za- 


rządy obu klubów wręczyły sobie pro- | 


ą. Sędzia dyk | porczyki. | 
rka zamienia Drużyny wystąpiły w następujących 


składach: 


ŁTSG.: Falkowski, Wildner, Miko- 


łajczyk, Winsche, Pogodziński, Wippich 
Bergman, 
streich, Francman. 


Voigt, Królewiecki, 'Herb- 
ŁKŚ.: Mila (Jakubiec), Cyll, Qałęc 


ki, Jasiński, Tadeusiewicz, Pegza, Aldek 
Jańczyk, Król, Kubik, y 


Du 


W barwach ŁKS-u p Kubik 


smisirzeami Polski w wadze 
półkcieęeżkciej 


W dniu wczorajszym zakończone zo 


wniosła bramka uzyskana przez Franc- | stały w Poznaniu mistrzostwa bokser- 
mana. To ożywiło nietylko obie druży- | skie Polski, które śledzone były z nie- 
ny, lecz i publiczność, to też w druglej zwykłem zalnteresowaniem przez cały 


połowie panowała na boisku inna atmos Polski świat dod 
tera I zaciekawienie zawodami wzrasta- iż byli osłabieni braklem Seweryniaka, | łę 


to miarowo. 
Plusem 


za ambicją było szybkie tempo meczu, | dwa tytuły. mistrzowskie dla 


które utrzymało się od początku do koń 
c 


a. ; 
Pierwsza wpada na boisko drużyna 
ŁKS-u w pięknych sweterkach czerwo- 


Łodzianie mimo 
pewnego zdobywcę tytułu mstrzowskie 
miasta i odgrywając zarazem w 


strzostwach b. doniosłą rolę. 
Półfinały: 


zwycięża Cyrana (Łódź) w pięciu star- 


ciach. 
Waga piórkowa: Górny (Śląsk) z 


cięża na punkty Wareckiego (Poznań). 


Waga lekka: Wochnik (Śl.) bije Anie 


(Poznań). 
Waga półśrednia:  Arski (Poznań) 


obu zespołów po-|£o popisali się wspaniale, zagarniając | zwycięża Strzelca (Warszawa), 

naszego Waza średnia: Majchrzycki pokonał 

mi- | przez poddanie się w drugiej 
Stahla IL. 


rundzie 
Waga ciężka: Stibbe rozgromił już w 


Waga musza: Forlański (Pózn.) zwy | pierwszym starciu przez k. 0. ruszkę 
(Warszawa). 


nych, witana hucznemi oklaskami przez cięża na punkty Pawlaka (Łódź). 


publiczność. W kilka minut później u- 


Waga kogucia: Stempniak om. 


kazuje się ŁTSG, ni mniej głośno wita- | zwycięża na punkty Biangę (Pom). 


aga piórkowa: Warecki (Pozn) 


ny. È 
ŁKS losuje strong z wiatrem i w aryo na punkty Orlicza (Warsza- 
a): 


pierwszych minutach groźnie atakuje. 
Mimo to ataki czerwonych nie kleją się. 


wa): ; 
Waga lekka: Wochnik (Śląsk) zwy- 


Podania zawodników są niecelne, napa-  cięża przez techniczne k. 0. w. 


stnicy nie rozumieją się wzajemnie, 
brak zgrania rzuca się dobitnie w oczy 


liszem starciu Trojan! 


(Lwów). 


aga półórednia: Strzelec (Warsz.) 


Mimo to ŁKS wspierany przez dobrze | zwycięża na punkty Trzonka. (Łódź). 
pracującą pomoc często przesiaduje na | Warto tu nadmienić, że w pierwszych 


polu karnym ŁKS-u. h 
Król ma kilkakrotnie wspanłałe sy- 


tuacje podbramkowe I tylko dzięki wspa | dodatkowe dwie rundy, w których 
Falkowskie- | dzianin stracił całkowicie głowę. Walka 


niałej orientacji I odwagi 


trzech rundach widoczna była przewaga 
Trzonka mimo to sędziowie swej y 
0- 


go zawdzięczyć może ŁTSQ, że w tej|ta miała przebieg iście dramatyczny, 1 
części gry nie padła bramka dla ŁKS-u. | Trzonek nie zasłużyła na przegraną. 


Powoli jednak dochodzi również do gło| 


Waga średnia: Stahl (Łódź) zwycię- 


su ŁTSO, lecz I tu atak gra skandalicz- |ża na punkty Brolika (Lwów) ! Mah 
nle w polu: podania zawodników mija- |rzycki (Pozn.) pokonał Wieczorka (Śl.) 


ją zawsze celu, to też pilka rzadko do- |w pięciu starciach. 


chodzi do Mili. Zanosi się na wynik bez 


wadze półciężkiej 


bramkowy do przerwy, gdy w 43 min. | (Pozn.) zwycięża Żglowskiego na punk- 
nadspodziewanie Francman II otrzymu | ty. 


"je piłkę znajdując się na pozycji Herb- 
streicha, objeżdża lekko Gałęckiego 


Finały rozpoczęły sie dopiero w go- 


i|dzinach wieczorowych | wywołały kolo=! 


wśród burzy oklasków pakuje piłkę lek |salne zainteresowanie. ~ 


ko do slatki ŁKS-u. Chwilową konster- 


Waga musza: Forlański (Pozn.) zwy 


nacie w szeregach ŁKS-u wykorzystuje |clęża Kazimierczaka (Warszawa) na 


ŁTSG, atakując teraz energicznie. 
*,.. Skontuzjowany Mila opuszcza bols- 


punkty. 
Waga kogucia: Stempniak (Pozn) 


Wiśniewski || 


SALA FILHARMOWJI 


ŚRODA, 8-go KWIETNIA godz, 8.30 wiecz. 


WIELKI SEANS EKSPERYMENTALNY 


KITAY! 


eksperymentator'o wszechświatowej stawie wykona szereg eksperymentów z dziedziny: 


JASNOWIDZENIA. 

HYPNOZY ZWIERZĄT. 
INDYJSKIEGO FAKIRYZMU. 
Wyczuwania myśli na odległość. S$ 
Osoby z publiczności 


DOOKOLA SWIATA! 2) 


Nowe władze 


Polsk. Zw. Dziennikarzy 
Sportowych 


Walne zgromadzenie Zwiazku Dzien 
nikarzy i Publicystów Sportowych od- 
było się w piątek w lokalu Z. Z . przy u= 
dziale 20 członków. Zebraniu przewo= 
dniczył p. Sikorski. 

Po odczytaniu sprawozdań i udzie= 
leniu absolutorjum ustępującemu zarzą- 
dowi przystąpiono do wyborów, które 
dały wyniki następujące: prezes — dr. 
Mielech, wiceprezesi — pp. Szyszko- 
Bohusz i Sikorski, sekretarz — p. Ko- 
złołkiewicz, skarbnik — p. Szenajch, go 
spodarz — p. Fogiel, referent zżagrani- 
czny — p. Junosza, członkowie — pp. 
Tutowski i Muszałówna, komisia rewi- 
zyjna — pp. Majcher, Królikowski i Wal 
czak. sąd koleżeński — pp. Orłowicz, Pi 
skozub i Misiński. 

W wolnych wnioskach polecono no- 
wemu zarządowi nawiązanie ściślejsze- 
go kontaktu z PUWF., zajęcie sie sporta 
wą prasą polską na emigracji. uchwalono 
szereg dezyderatów, mających na celu 
poprawę bvtu dziennikarzy sportowych 
i postanowiono zająć się zbiórka na fun- 
dusz olimpiiski. Doraźna składka na cele 
olimpiady dała wśród członków dość pa 
kaźny rezultat. | 


Protest Polonii 


w sprawie meczu z Cracovią 


W związku z przyznaniem Cracovii 
walcoweru za przegrany mecz z Pola- 
nią 1:0, dowiadujemy się, że Polonja od- 
wołała się do Zarządu Głównego Ligi, 
który sprawę tę rozpatrzy na najbliż- 
szem posjedzeniu. 


Głażewska (Ł. K.S.) 
= wygrywa 
w pierwszym biegu na przełaj 


Pierwszy w sezonie bieżącym 
bieg na przełaj dla kobiet odbył 
się w dniu wczorajszym w Pabianicach. 

Start biegu odbył się na boisku So- 
koła i trasa jego biegła wokół boiska | 


'przez aleję z powrotem. Ogólna trasa 


wynosiła tysiąc metrów. Bieg prowadzi 
ła od startu pabjaniczanka Guzińska, za 
którą jak cień posuwała sie łodzianka 
Gałżewska. Biegły tak razem aż do bra- 
my boiskowej. 

Większy wysiłek fizyczny Gałżew- 
skiej zapewnił jej zwycięstwo. Pokryła 
ona trasę tysięca metrów w czasie 4 m. 
18 sek. Cztery metry w tyle była Guziń 
ska (Kruschender). Tuż za nia w odle- 
głości dwóch metrów była łodzianka 
Kartówna (Sokół) przed koleżanką klu- 
bow- Milewską. Kierownikiem zawo- 
dóćw był p. Skwarka. Sędzią głównym 
p. Janina Szumlewska. 


LO - 


odbywają ; AŻ: 
wspaniałe podróże 


Bilety w kasie Filharmonii. 


Uzi sp 
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Bibljoteka Załuskich 


wraca do Polski. 


Warszawa, 7 kwietnia 

Mieszana komisia. rewindykacyina 
polsko - sowiecka obradowała ostatnio 
w Petersburgu nad sprawą stynnej bi- 
bljoteki Załuskich, wywiezionej z Polski 
przed 130 laty. Jako delegaci polscy w, 
obradach tych wzięli udział dyr. Sucho-| 
dolski, dyr. Kunze i p. Bańkowski. | 

Najcenniejsze dzieła biblioteki Załus- | 
kich zdołano odnaleźć, stanowi to jed- | 
nak tylko nieznaczną część zbiorów, li- 
czących około 3 miljony książek. Wiele | 
n wchłonęła ogromna bibliot>ka car 
ska. 

P. Prezydent Mościcki osobiście in- 
teresuje się żywo sprawą rewindykacji 
cennej bibljoteki i swego czasu- prowa- 
dził w tei sprawie na Zamku rozmowę z 
posłem sowieckim podczas wręczania li 
stów uwierzytelniających. 


Smierć w płonącym | ©" piia 
samolocie 
poniósł pilot i pasażer. 


Londyn, 7 kwietnia 
Donoszą z nowego Jorku, że na lotni- 
sku Rooseveltfield spadł z wielkiej wy- 
sokości samolot, który stanął w powie- 
trzu w płomieniach. 
Pilot oraz pasażer, do którego samo- 
lot należał, ponieśli śmierć na miejscu. 


Szanghaj zagrożony 
` atakiem wojsk północnych. 


Paryż, 7 kwietnia 
Oficjalna agencja Havasa donosi z 
Szanghaju, że wojska rządowe chińskie 
rozpoczęły generalny odwrót i zaniecha 
ty obrony prowincji Szanghaju, | 
Armia północna posuwa się z nad-; 
zwyczajnym pośpiechem i wzmacnia 
się stale wskutek przyłączania się do, 
niej zbuntowanych oddziałów rządo- | 
wych. | 
W Szanghaju położenie pogarsza się 
z każdą chwilą, zachodzi obawa niepo- 
kojów i rozruchów. 
LE EET 


Na znany. wielki dom towarowy Ti 
i bowego. Niezii 


| s 3 
| 


ARTUR NICOLSON, > 
zmarły niedawno członek rządu angiel- 
skiego z czasów wielkiej wojny, pozo- 
stawił pamiętniki, które — opublikowa- 
ne obecnie przez jego syna — demasku- 
ją postępowanie Angliji podczas wielkieł 
wojny. Zawierają one wiele szczegółów, 

‘kompromitujących rząd angielski. 
093V7VYPPTTPPPOPOTPOETEPOPPOO 


Nieście pomoc gja 
najbiedniejszym! 


Prenumerata: ¥ Łodzi 2.00 miesişeznie.—Zamiejscowe 350 zŁ 
«miesięcziie.—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie 
= Odnoszenie do domów 40 groszy 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6% 
Telefon Administracii 1.22-14, — — po poł. Rękopisów mięzamówio- 
A t Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. — — — 


Za wydawnictwo „Republika” sp z ogr. odpow. Władysław Polak, 


Nowy rekord wysokości — 5050 metrów — dla jedno - osobowych aeroplanów 
ustanowił lotnik Nehring (u góry z prawa) na powyższym samolocie. 
OOTES WTC ALISA EPE E EE A KI E EO E TTE ROZTOKA 


etza, W Aa 
ani sprawcy podrzucili bombę w 


szem zdjęciu. Wybuch Spo 


Trening wioślarski załóg obu uniwersytetów. angielskich, Oxiord oraz Combrid- 
ge, do zbliżających się dorocznych słynnych zawodów, oczekiwanych z niecier 
pliwością przez Świat: sportowy. Anglii. 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżsj 40 gr. za wiersz mil 


W drukarni „Republiki“ Sp. ź ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64%, 


Ua"! Ey 


Cesarzowa abisyńska JUDYTA, córka 

króla Menclika, zmarła w dniu 2-im 
ś kwietnia r. b. 

|lszQonacnanacacenaaaQ200RGO0C300 


— — 


burgu dokonano zamachu bom- 


toalecie, widocznej na powyż-|EvĄ  CECHINI, przedstawicielka ary* 

wodował wielkie szkody. stokratycznych sier włoskich, została 

: w Locarno przez swego męża, znanego 

5 aay przemysłowca florentyńskiego zastrze- 

LE DBIEWTEAKIE lona na ulicy. Zabójstwo to wywołało 

wielką sensację w sierach włoskiej ary- 
stokracii. 


PE EA: 1.21 em, gu) 


KSIĄŻĘ URASH, 
latorośl starego rodu arystokratycznego 
w Niemczech, rości sobie obecnie pre- 
tensie do tronu księstwa Monaco, Dowo 
dzi on, że na podstawie koligacii po mie- 
czu małe to księstewko powinno należeć 


j do niego. 
( ) 4 ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
O. . 
głoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 


(na str. 4<szp)). Zaręcz i 


zaślub/ po tekscie: 10 zł, Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o ŚW proc, zá- 


15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


, 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


